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Kopia Akcessu $ 0. Xcia,g?ozefa Czartori/lkierm Stolnika Li- 
tewjkiegow Aktach Skonfedęroimney Ziemi WarfzawJkicij 

znai/duiącego Jię.

Do Urzędu i A k t  Skon federow aney  Ziem i W a r f z a w lk ie y  ofobi- 
ście p r zy fze d lfzy  JO. X ią ż e  Jmć Jazef  C za rto ry lk i  S toln ik  W . X .  Lit:  
Orderów Polikich K a w a l e r ,  naftępuiący z odftąpieniem od fu n k cy i  
P o fe lfk iey ,  poda! A k c e s s  =  Ja Jozef X iąże  C z a rto ry lk i  S to ln ik  Li-  
tew lki  ftanąwfzy ofobiście przed A k ta m i Kotifederacyi W a r f z a w l k i e y , 
recessuiąc  fię od fu n k cy i  Pofelikiey , na k tó rą  z  woli i w y b o ru  W o -  
te w o d z t w a  mego W otyfi lk iego w y b ran y  zofta łem , c z y n ię  n in ie y lze  
o ś w ia d c ze n ie ,  i i  idąc ta wolą  i in ftrukcyą  W d z t a  m e g o ,  wzbrania-" 
iącą S u k c e s s y i ,  manifeft dnia 30. S ierpnia  1790. R. w r a z  z  koilega- 
m i memi zanioflem p rze c iw  t e y i e  S u k c e s s y i ,  a dnia 13. 
maia  R. 1791. do w ie d z ia w fzy  (ię w  Lublinie  o K o n f ly tu cy i  3gq Ma­
j a ,  tak wolność narodową obraźąiącey , i o fpofobie gorfzącym  i prze- 
m o cn y m , k tó ry m  ftanęta, zaraz  z dw om a tam przytomnemu kolle-  
g a m i ,  drugi manifeil uczyniłem p rze c iw  ta k ie y  zniewagi praw  fu n ­
da m e n ta ln y ch , na których wolność n asza  zasadza (ię. T e r a z  zaś 
gd y  Konfederacya T a r g o w ic k a  pod lalką JW- Potockiego M arsza lk a  
G en e ra ln e go ,  ty m  Ihmym duchem tchnąca,  w  celu obrony Pwobód 
o yczyftych , dnia 14. Maia u tw o rzo n ą  zoltata,  Łączę fię zatym  do tak 
zb aw ien nego celu ’, i odwoluiąc fię do w y ź  rzeczon ych  manifeftow , 
k tó re  z iftotnego p r z e k o n a n ia , i sa m y m  duchem ObyW atelftwa poru- 
f z o n y , za n io f le m , c z y n ię  n inieyfzy  moy A k c e s s  do teyźe  Kortfede* 
ra cy i  T a r g o w i c k i e y , i te proteftacye moie w tych dw óch M anife-  
ftach za w a r te  pon aw iaiąc ,  oświadczam iak n a y s o le n n ie y , że  to ,  cg 
fię na feffyi t e y ,  n igdy ie fzcze  u nas nie ftyfzaney m unicypalno- 
ś-ci i K onflytu cyi  3gomaia ftato, iako i t o , co potym flofownłe  do tych 
dw óch  feffyi  naltąpito, mam z przekonania  za  n ayfzkod liw fzy  z a ­
mach p rz e c iw  fwobodom n arodow ym . P r z e t o ,  iako nigdy  nie bytem 
z a t y m ,  tak i nie b g d ę , oraz  będę fobie miał z a w f z e  za  pow inność '  
łą c z e n ia  fię z  w fzy ftk iem i chwalebnem i i zb aw iennem i zamiarami 
t e y ż e  K o n fe d e ra c y i .T a rg o w ic k ie y  pod lalką J\V. Stan if law a  S z c z ę -  1'nego P otockiego Gener.- A r t :  Kor: P r o w in c y i  Kor: i JO. X c ia  Jmci 
A le x a n d ra  Sap iehy  Kanclerza  W .  X . Lit:  Prow in cyi  L it^ w fk iey  G e ­
neralnych Konfederacyi M arfzatkow b ę d ą c ey , a t o  dla u gruntow ania  
wolności i fwobod N a r o d o w y c h , całości K r a i u , i rów n ości  fzlache- 
c k ie y .  Co fzlacheckim  Iłowem p rz y r z e k a m .  —  Jozef X ż c  C z a r to r y ­
ski S .  L. K tóry  A k c a s s  tenże JO. X ź e  Jtnć Jozef  C z a r  tary Ili i Stoln ik  
I . i t e w fk i . t a k  n a g o to w e y  przez  fiebie podaney kopii  , ia k o  i w  A k ąsch  
aiaieyfzych w ła ih ą  ręką  podpifaL
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Z  Paryża dnia 3. W rzeh  

Dalfze wiadomości z Gazety 
Hąmburfkiey nieco rożne od 
Berlińlkiego donieiienia, któ­
re pod Datą dnia 2. Wrześ: 
fą ópifane. Kładziemy to: 
W czorayfzego dnia iechało 
18. Biikupow, albo X ięźy 
m iędzy ktoremi i X. Roąiie- 
ląure przefzły Bifkup de Sen- 
lis znaydowałfię. . C ib y liiu ź 
przy rogatkaeh maiąc pafz- 
porty do Wyiązdu. W zięto 
i do Opaftwa icli prowadzo­
no. Pofpolftwo liczne fzło 
za niemi, czym  daley, tym 
licznieyfze tłumy zbieraią fię 
wołaiąc: zabić! zabić. Gdy 
z  karet przy Opaftwie w y- 
iiadali, pofpolftwo rzuciło fię 
i (ktoło pikami iednych, dru­
gich rzofiekano. Jeden ty l­
ko fzczęśliw ie uciekł.

Złapano też w  tym rozru­
chu złodziei:/, który pogilla- 
res kradł. Zaraz na mieyfcu 
zoftał zabity.

Z tamtąd udała fię cała 
zgraia do Klafztoru Karmeli- 
tovy, gdzie w  więzieniu by­
ła wielka liczba nie przyfię- 
głycli D uchow nych, odbito 
za p o ry , i zamordowanych 
tam liczą do 100. ofob.

Pofpolftwo napadało potym 
na rożne więzienia iako to 
cuhtbauzu, conciergerie, Bi- 
cętre. T e wyłamane były. 
V/ołano aby za długi, lub 
za bitwę .fiedzących wypu- 
fzczano, inni, aby zabiia- 
ni byli. Stało fig. Czytany 
b ył regeftr dłużników uw ię­
zionych, ci uwolnieini, toż

z łod zieiow , zaboycow  , i 
innych złoczyńców  w fzy- 
ftkich pomordowano. Szw ay- 
carowi źadnemń niedaro wano, 
V.Bochniom Marfzałek de Camp 
Commender Orderu S. Lu­
dwika i Major Szwaycarlki 
profil, aby mu pozworio zg i­
nąć przez Mafzynę Guiłlutine, 
dozwolono, i zginął. Rachuią 
ofob do 1500. tego dnia za­
bitych.

(} zamordowaniu wielu 
godnych Dam iefzcze nić ma 
doftateczney wiadom ości. 
Twierdzą iedni że Xna Lani' 
balie i Pani Tourzel fą żabi: 
te , drudzy temu przeczą. 
T ylko  iedna , która bawiła fig 
kwiatków robotą, i ta żę 
fwego amanta zabiła, fiedza- 
ła, twierdzą iż ieft rozfieka- 
na, i na ftofy trupów rzucona.

X. Campion przefzły. A rcy 
Biikup Bourdegali ieden ieft 
z  zabitych w Klafztorze Kar- 
melitańikim.

Z Liftu Pnrylkicgo dnia 3. 
Września. Niemam tyle zdol­
ności abym opifał WPanu o- 
kropne w czorayfze fceny. 
Miafto w  niezmiernyip: za- 
miefzaniu. Pofpolftwo roz­
hukane i prawie fzalone. 
W ięzienia porozbiiane. Je­
dni wypufzczeni, drudzy po­
mordowani w ięźniowie. Po- 
fpolicie twierdzą, że Xigżna 
Lambale, Pani Tourzel, i dw ay 
po. Montmorin fą w tym ltra- 
fznym zamordowani tumul­
cie , lecz ieszcze zupełney

I pewności o tym nie mamy. 
Poseł Hollenderfki chCidl
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wczora z tąd w yiachać, ale 
przy rogatkach zatrzym any, 
i do ratufza był zaprowadzo­
ny. Nie wiadomo c zy  pó- 
źniey w yiachał, czy  dotąd 
W Paryżu.

Gdy rewizya w 'całym  Pa­
ryżu  b yła , czy fię nie znay- 
duie gdzie broń, zawfze 
przytomny b ył Kowal dla od­
bijania kufrów, i nay/kytfzych 
mieysc, gdzie klucza nie zna­
leziono. Jefzcze w  żadnyiii 
Pańftwie tak ścifłe wyfzuka- 
nie w  prywatnych domach 
nie b y ło , fakie w  Paryżu od 
dnia id. Sierpnia.

Z  Amjłcrdamu d. 8• Wrześ: 
W  tym momencie nocna po­
czta donofi ź Paryża, iż gdy 
fię pofpolftwo dowiedziało o 
w zięciu Fortecy Fcrdim od 
Prufukow, Wpadło do różnych 
mieyfc naywarownieyfzych, 
te gruchotało i n iszczyło , 
nakoniec w  niezmiernym (ku­
pione tłumie udało fię z'nie- 
ftycbańym wrzaflkiem do w ię­
zienia du Tempie, gdzie, iak 
wiadomo, Król z Familią ofa- 
dzony.

Boże d ay! by takowa no­
wina prawdziwa nie była.

Francuzkie' Woyflto od 
/przymierzonych Armii nie­
daleko Metz prawie dokoła 
ieft otoczone. -PrżćtÓ X że 
Brunświcki bez zadney teraz 
przefzkody p'rofto m oże dó 
Paryża mafzerować.

Z  Kantonu Berns ze Szway- 
cetryi d. 1 1 .Wrzes: Gdy w ia­
domość tu dofzła o zabiciu w 
Thuilleries haftraży będących

nafzych żołn ierzy, Tprawiła 
takie tu w rażenie, iż rząd za­
kazał na 14. dni wfzelkich 
tańców, balów , i. innych ia- 
kichkolwiek uciech, a to iak 
wyraża w  tym obwiefzcze- 
niu: że zacny i m ężny Regi­
ment Szw aycarlki, od Fran­
cuzów  ieft zamordowany, w  
oczach w przód, a potym i za 
zezwoleniem Zgromadzenia 
Naród: a to z  przyczyny ie- 
dynie powinności fw ey do­
chowania.

Z  Londynu d. 4. Września. 
Pofeł nasz P. Gower z żoną 
fwoią pow rociw fzy tu z Pa­
r y ż a , zaraz udał fię do Sekre­
tarza Stanu Lorda Greenville. 
Jachał potym do Króla w  
Weytmuth rczyduiąceąo. Dni 
8- z Paryża w  podroży ftra- 
wił. W fzędy go fzanowa- 
no. Jachał zaś tak długo z 
przyczyny zatrzymywahia \V 
drodze dla wątpliwych (iak  
mowionoJPafzportów. Mofiał 
z drogi 3. razy do Paryża 
pofyłać dla nowego zaświad­
czenia, poki do granic nie 
przybył.

P. Chamelin Pofeł Francuz­
ki iefzcze tu bawi. Nieltychać 
kiedy w yiedzie do Paryża.

Z  Longwy dnia• 27. Sierpy 
Król Prulki, nim fortecą^tti- 
tfeyfza poddała fię, iachafkon­
no z dragonią fw oią przez 
Wieś w  blilkości nafzego 
Miafta polożoney. Alić na­
gle ąma kulami dadzą ognia, 
i koń pod Królem zabity. 
Sam przecie niefzwankował,- 
ani ranloriy. Zolniefze rat-



drażnieni Prufacy wfzyftkich 
co do iednego ow ey wsi 
miefzkańcow wycinaią. Gi­
ną winni z niewinnemi. O- 
gniem cała wieś płonie.—  
Kroi zaraz Kuryera wyftał 
do Berlina, izby świeżego 
w oylka 30. tyfięcy ku po­
m ocy na granice Prulkie w y ­
prawione były.

Z  Paryża dnia30. Sierp: 
Klub Jakobinów na to w fzv- 
ftkie fwe wyfila ftarania, i ż ­
by Króla fądzić, i iak nay- 
rychley procefs rozpocząć. 
Dnia wczorayfzego Bi (kup 
Lńgduńlki X. Lamourette w 

.Zgrom: Naród, w n io lł, aby 
K roi, Krolowa i cala familia 
ofobno byli pozamykani. Je­
den Federat z Departamentu 
du Tam  Ikarży lig w  Klubie 
Jakobinów, iż  od 10. dnia 
Sierpnia trzem iuż g ło w y u- 
cigto , a Ludwik iefzfcze do­
tąd nie ieft nawet ani fądzo- 
n y , lubo nayw iękfzy ieft 
między wfzyftkiemi wino- 
w ayca. Doprafzał fig prze­
to , aby naypierwfzy pod 
fąd kryminalny pofzedł. Przy- 
niefiona była tamże darowa­
na od rzemieślnika iednego 
ftatua Brutusa. W ielkie dawa­
no oklalki. P. Manuel rzekł: 
T u  będzie ftatua tego w iel­
kiego człeka ftać, który nay­
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pierw fzy odw ażył fię ziemig 
oczyścić od K rolow , i Lu­
dwika upadek przygotow ał. 
Zawołano potym : Trzebafig 
ziednoczyć, aby Ludwika 
rychley fądzić. Kto fię temu 
fprzeciwi, nie ieft Patryota. 
W fzyfcy więc zaw oła li: zgo­
da. Jedeh z Federatow ode­
zw ał fig: Iż na granice dla 
obrony Kraiu wynis'ć fą 
w fzyfcy gotow i, ale przy- 
fięga, że  poty nierufzy, poki 
Ludwik głow ę nofić będzie.

Z  Merzig dnia ag. Sierp: 
Między Prusakami i Francu- 
(kim woylkiem pod kommen- 
dą Generała Ducknera zafzła 
bitwa niedaleko Longwy i 
Didenhoffe.11. Stracili Francu­
zi do 2,000. ludzi. Dziś 
wielka fłyfzana kanonada.

W oylko Prulkie iuż fig ; 
znayduie między Ferdun i i 
Sienny. Gdzie wielkie ma- 
gazyny Francuzkie zabrano, ’■

X że Brunświcki profto do 
Paryża z 70. tyfiącami woy- 
(ka mafzeruie. W  tyle zo~ , 
ftaią Generałowie Hohenlóś i I 
Clairfait. Kroi Pralki też i 
fam do Paryża dąży. W  w oy- 
fku Króla wielka karnósć. 
Żołnierzy 12. którzy w ieś j 
rabowali nad zakaz, zaraz 
powiefzano, a Officer kom- 
menderuiący degradowany.

D O N I E S I E N I E .
P o n iew a ż  P. M ichał,  G r o l l , k i lk a  razy  w  tu te y fzy c h  G azetach 

zn ala z ł  Doniefienia  do fiebie ftofuiące i ię ,  k tó re  mu wcale  w iado­
me nie byty,  i p rze z  niego nie podane, więc uprafza  JJPP. w y d a w a -  
ią cy c h  G a ze ty  , aby od nikogo żadnego Doniefienia takow ego przyi^ c 
nie r a c z y l i ,  p ók i  z podpifem w ia ln ey  ręki przyftane nie będzie.


